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NOWO WYNALEZIONEY

. BUDOWY DACHÓW
mogijeyeli

RÓWNIE BYĆ UŻYTEMI » 0  NAYOKAZALSZYCH BU­
DOWLI, JAK DO SKROMNYCH CHATEK I WSZEL­

KICH GOSPODARSKICH BUDYNKÓW

k t ó r e ,

Nietylko są trwale, wody niepusczaią.ce i przeciw po­
żarowi, tak zewnętrznemu, iak wewnętrznemu budy­

nek zabezpieczaiące, ale nadto nie są kosztowniej­
sze od zwyczajnych słoniowych dachów■
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TŁUMACZ DO

C Z Y T E L N I K ÓW.

W y n a la z e k  P a n a  Sachs zdaw ał m i się dość 

ważnym, bym z nim zap ozn ał Rodaków; a 
to tern bar dzicy, iż w skutek proźby A u tora, 
wyznaczona do roztrząśnienia tegoż wyna­
lazku, przez M inisterinm  Pruskie Kom  mis- 
sya, z pierwszych budowniczych złożon a ,p rzy ­
zn a ła  bezwarunkowo wynalezionćy budowie 
dachów ogniotrwało,ść i taniość; tę zaś osta­
tnią w tym nawet stopniu, iż dach w mowie 
będący do wszelkich budynków wieyskich być 
może zastosowany.

Co do nieprzepuszczalności wody, okazu- 
ie w praw dzie rzeczona, Kom m issya nieiaką  
wątpliwość; dodaie przecież te słowa: „ wię­
ksze zapewnienie trwałości i nieprzepuszczalno* 
ści wody nadaćby mogło pocienienie dachu 
tego kitem, dosyć sprężystym, by się podczas u- 
pałów nie pękał, a wrazie słoty wody nieprze- 
puszczał.”  / kil lakowy A u tor w ynalazł.
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sizalem  zdaie się , iz przeciw trzem p o ­
wyższym zaletom  nowego dachu, to iest: bez­
pieczeństwu co do pożaru zewnętrznego i we­
wnętrznego, taniości i nieprzepuszczalności wo­
dy, nic nie m a do zarzucenia. ,

P y ta n ie względem trw ałości onegoź czas 
tylko rozw iązać może. Z ie m  wszyslldem, na­
p rzód  iuz z n iciaką pewnością wnosić należy, 
iz, iezeli p o d  tym względem nieprzewyzszy, 
przynaym niey wyrówna najtrw alszym  da­
chom.

TVreszcie niechby tylko nic przepuszczal­
ność wody i ogniotrwałość ziściły  s ię , zwa- 
Łaiąc nieszczęścia, iakie pożary lak  łatw o  
i często zrządzaią, iakaz iuz i stad d la  ludz­
kości w ielka nie wyniknęłaby korzyść ?

Jednakowoż, być może, iz wynalazek, w mo­
wie będą^cy, nieurzeczyw istni w pra ktyce, ty­
le w teoryi obiecuiących korzyści; aby więc 
w tym razie niewystawić się na zarzut: iż 
niewytrawionemi nowościami zawodzę, czego 

naywięcey w każdym  przedm iocie unikam  ; 
proszę zwazać: ze wynalazku tego nieprzed- 

' stawiam za  rzecz niezawodną^; ale ze celem  
m oim  iest, iak wyzey pow iedziałem, obeznać 
z przedm iotem , z wielu względów nader wa- 
Łnym, i ile sądzić naprzód m ożna z całego 
onegoz u k ła d u  i z własności użytych do nie-
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go m ateryałów , wiele korzyści obiecuiącyrn; 
tem śmieley to czynię, iz budowa tego da­
chu iest nader prosta i  do wykonania łatw a; 
a p rzy  tem tak niekosztowna, iz nawet w ra­
zie zaw odu, przyim uiąc, ze próba na m a łą  
skalę przedsięw ziętą zo sta ła , strata będzie 
nader m ało z n a c z ą c o w  porów naniu do ko­
rzyści z uwieńczonego skutku.

Nepomucen KUROWSKI.



SPIS PRZEDMIOTÓW.

Przedmowa sJutura.

Rozdział pierwszy. O dachach płaskich w ogólności.
Rozdział drugi. O dachach pod względem pożaru.
Rozdział trzeci. 0 dachach pod względem przepu­

szczalności wody.
Rozdział czwarty. Porównanie kosztów zwyczaynych 

pokryć dachów.
Rozdział piąty. Opis dachu według nowćy konstruk- 

cyi.
Rozdział szósty. Zalety i koszta tegoż dachu.
Rozdział siódmy. O zastosowaniu onegoż do lnicy, 

skich i wicyskich budynków.
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PRZEDMOWA AUTORA.

Dach, ta główna część każdego budynku, któ‘ 
ra, zasłaniaiąc go od nieprzyiaznych wpływów 
powietrza, przyczynia się naywięcey do trwało­
ści tego, w każdym czasie i  w kazdey części świa­
ta, a mianowicie w północnych kraiach, był za­
wsze ważnym przedmiotem uwagi budowniczych 
i  gospodarzy wie tyskich. Dowodem tego iest ta 
rozmaitość, dachów co do materyałów i  sarney 
konstrukcyi; a przecież bynaymniey dotąd wy­
doskonalonym nie został; owszem dach, odpo­
wiadający wszełkiem przymiotom, idkich od nie­
go żądać można, to iest: aby wody nie przepu­
szczał, byl trwały, od pożaru, ile można, zabe- 
spieczaiący, a przytem niekosztowny, do obe- 
cney chwili iest przedmiotem powszechnego ży ­
czenia.

htedy powinnością test każdego, przyczyniać 
się, ile możności, do udoskonalenia obranego so-



VIII

bie zawodu, ośmielam się poczynione przez wie­
le lal doświadczenia, może w nayważnieyszey czę­
ści budownictwa, na widok publiczny podać.

Prócz tego inna ieszcze przyczyna, sama w 
sobie nader ważna, usprawiedliwić powinna móy 
zamiar. Wszelkie pożary, iak to się nizey oka­
że, powstaią, lub szerzą się iedynie przez da­
chy. Jeżeli więc wykryta przeżeranie budowa o- 
nych okaże się przeciw pożarowi tak zewnętrz­
nemu iak i  wewnętrznemu zabezpieczaiącą, o 
czem poniekąd wątpić nie można, a przytem  
dość tanią i  łatwą do uskutecznienia, iz nawet 
do wieyskich budynków zastosowaną byćby mo­
gła , przeto poczytuię sobie za obowiązek udzie­

lić wynalazek móy czyli wypadek wieloletniey 

rozwagi, rodakom.

S . S a c h s .

Król. Prus.t Budowniczy.
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R O ZD Z IA Ł P IE R W SZY .

O DACHACH PŁASKICH W OGÓLNOŚCI.

Dach piaski, pod wszelkiemi względami, zasłu- 
guic na pierwszeństwo przed zwyczaynemi ster- 
czącemi, czyli spadzislemi dachami, a to dla na- 
stępuiących przyczyn:

iod Eront Ludowy traci wiele na piękności przez 
dach sterczący, przez umieszczone wr nim okna 
i luki, przez przewyższające go dymniki, a mia­
nowicie wtenczas, gdy główne gzymsy wiele na 
przód wystaią. Na żaden bowiem sposób połączyć 
nie można piękności architektoniczney z powyż­
szą konstrukcyą dachów; owszem im więcey ło­
żymy pracy na upiększenie facia ty, tem większą 
disharmonią w estetycznym względzie, co do ogó­
łu, zrządzamy. Natomiast dach płaski, całkiem 
dla oka ukryty, nie razi żadną nierównością i 
wiele się przyczynia do piękności budowy.

;2ie Przestrzeń pod dachem spadzistym na za­
mieszkania poniekąd całkiem użyta być nie mo­
że; bo nayprzód pokrycie dachu, bądź to z da­
chówki, z drzewa, lub ze słomy, bardzo mało chro­
ni od zimna i ciepła, a powtóre, iuż sam kształt

a
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poddasza środkową tylko przestrzeń czyni zda­
tną do zamieszkania, a ta, dla znayduiących się 
zwykle w tey części dymników i stolca, nader 
iest ograniczoną; wreszcie i oświecenie takowych 
pomieszkali iest trudne i nic nieznaczące. Dla te­
go to, użycie całego poddasza, iak codzienne do­
świadczenie uczy, służy pospolicie na skład dla 
starych i niepotrzebnych gratów.

W cale inaczóy ma się rzecz z przestrzenią pod 
dachem płaskim. Mieysce to uważać można za 
półpiętrze (Mezanine), gdzie równie wygodne, iak 
w  inney części domu mieć można pomieszkanie. 
Nadto takowa konstrukeya dachu, nadaie budo­
wie postać wyższą i okazalszą.

5cio Okna w dachu spadzistym jakiegokolwiek 
bądź kształtu, mimo wszelkiey przezorności i o- 
strożności budowniczego, przyczyniaią się wiele 
do przepuszczania wody; dla tego to nayczcściey 
w blizkości onych znayduiemy kozły i belki zbut­
wiałe, lub zgniłe.

Przeciwnie zaś w budynkach z płaskiemi da­

chami okna poddachowe, będąc umieszczone po­
dobnie, iak inne, w murze, żadnego niezrządzaią 
uszkodzenia; a oprócz tego, położone pod lub po­
nad głównym gzymsem, wiele się przyczyniaią 
do upiększenia facyaty.

4,e Jedną z większych niedogodności spadzi­
stych dachów, mianowicie co do zabudowań odo-



XI

sobnionych, są szczyty, czyli tak zwane dachgi- 
ble (których wysokość w  miarę szerokości bu­
dynku zwiększać się musi), z powodu słabego 

przeciw wiatrom i burzom oddziaływania; a iak 
wiadomo, za naymnieyszćm wysunięciem się z po­
łożenia prostopadłego, osłabiają cały dach, i czę­
stokroć iedyną są przyczyną zawalenia się bu­
dynku. Podobna niedogodność ma mieysce i co do 
dymników. Wysokość onych stosować się musi 
do wysokości dachu, ieźeli w  samym środku bu­
dowli są założone. Jeżeli zaś przez ścianę dachu 
potrzeba ie prowadzić, wówczas, albo muszą być 
z dachem zrównane, lub też do wysokości one- 

xgoż doprowadzone. Wszakże iedno i drugie po­
ciąga za sobą złe skutki. Komin, zrówmany z po­
wierzchnią dachu, nie iest trwały, a nadto łatwo 
stać się może przyczyną pożaru; gdy zaś ró­
wno z dachem iest wyprowadzony, wtedy zrzą­
dza dymienie się, i burza łatwro go obalić może.

Obie te niedogodności nie maią mieysca przy 
dachu płaskim; szczytów bowiem tu niema, a 
dymniki w każdym punkcie dachu być mogą pro­
stopadle wyprowadzone.

5te Nakoniec, wszelkie dachy spadziste, tak 
z powmdu swego położenia, iako i wielkiey prze­
strzeni, którą zayinuią, nader są wyslawdonc na 
uszkodzenia przez wiatry i burze. Jak wielkim
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częstokroć spustoszeniom przez nie ulegaią, szcze- 
gólniey dachy słomiane, to iest powszechnie wia­
domo----Ale i dachy przykryte dachówką, nie­
co znacznym burzom oprzeć się nie mogą. Dla 
lego, na domach poiedynczo stoiących, a na bu­
rze wiele wystawionych, zwyczayny sposób ukła­
dania dachówek użyty być nie może; lecz każdą 
z nich drólern, lub gwoździem, przymocować do 
łaty należy.

I temu złemu hynaymniey nieulega dach pła­
ski; naygwałtownieysze bowiem wichry uszkodzić 
go niemogą, gdyż nic maią tu żadnego punktu za­
trzymania sic.

J  i/

Przecież, mimo tylu ważnych i widocznycli ko­
rzyści, dachy płaskie poniekąd w cale u nas się 
nie znayduią; wszędzie icszcze widać według da­

wnego sposobu robione. Zdaniem moićm pocho­
dzi to z następujących przyczyn; 
lód Powszechne u nas iest mniemanie, iż śnieg 

i woda deszczowa na dachach płaskich, dla 
nie dostatecznego ścieku, dłużey się trzy­
mają , niż na spadzistych; żc naylepiey na­
wet wypalone dachówki, jakiegokolwiek bądź 
kształtu, a nawet powleczone polewą (gla­
zurą), w położeniu nie dosyć spadzistym, 
przepuszczają wodę, nie tylko przez szpary, 
lecz nawet same przez się. (Że rzecz ta 
ma sic całkiem inaczey, to niżey zobaczymy).



Stąd ten wniosek wyprowadzono, iż dachy 
płaskie iedynie blachami metalowemi prze­
ciw wodzie zabezpieczyć można.

2re W ynikaiące stąd koszta, mianoAvicie w  obe- 
cney ch w ili, gdzie taniość pierwszym iest 
prawie budowania w arunkiem , są główną 
przyczyną tak małego ich upowszechnienia.

3cie Mimo kosztowności, metale zwykle do tego 
używane, iako to: ołów, blachy żelazne i 
cynkowe, tak mało są trwałe, że z dobrze wy­
paloną dachówką pod żadnym względem ró­
wnać się niemogą. Miedź, iest w  prawdzie 
wytrzymała, ale za to trzy razy więcey, niż 
poprzednie, kosztuic.

4te Jeżeli dachy płaskie otoczone są poręczą, te­
dy zwykle służą do przechadzki podczas pię- 
kney pory rokuj mimo tego, muszą one być 
często z śniegu oczyszczane. Chodzeniem a- 
toli piaty metalowe nader się uszkadzaią; za- 
pobiegaiąc więc temu, daie się na nie po­
dłoga z desek, przez co tem kosztowniey- 
szemi się staią.

5te Pominąć także i tego nie należy, iż w porze 
letnicy metal promieniami słonecznemi roz­
grzany, zrządza w górnem pomieszkaniu cie­
pło, trudne do zniesienia.

— i5 —
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R O ZD ZIA Ł DRUGT.

O DACHACH POD WZGLĘDEM POŻARU.

Budowla ogniotrwała powinna wstrzymywać 
pożar wewnętrzny od wydobycia się na zewnątrz, 
tudzież pożarowi zewnętrznemu nie dozwolić przy­
stępu w  środek budynku.

Któż tego nie zna, iż wszczęty w dachu ogień 

poniekąd iuż przytłumiony być nie może, i zwy­
kle pociąga za sobą spłonienie całego budynku, 
a przeciwnie wewnętrzny, skoro się ieszcze na 

dach nie wydostał, łatwo przygasić można. Tyl­
ko w tym razie, gdy sufit się pali, i pożar dosta- 
ie się pomiędzy kozły, nic ma iuż żadnego ratun­
ku; ponieważ z jedney strony mieysce przestro- 

ne, z drngiey ciągły wpływ świeżego powietrza 
zbyt onemu sprzyiaią; a nawet używana w ów- 
czas do gaszenia woda , nie tylko celowi nicod- 
powiada, lecz owszem zwiększa ognia gwałto­
wność (*J. W  tedy spokoynie tylko oczekiwać po­
trzeba, dopóki iedna części dachu się nie spali, a 
druga nie zwali w pośrodek budynku, bo w tym 

tylko razie ogień przytłumić można.

(*) Sposób gaszenia pożarów przy końcu ninicysze- 
go dziełka.
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Nie mniey także rzecz pewna, że pożar ze­
wnętrzny szerzy się od budynku do budynku, 
iedynie przez dachy; a częstokroć nawet nie ty l ­
ko przez le, które d rzew em , lub słomą, są pokry­
te, lecz nawet i przez dachówkowe; ponieważ 
wystaiącc tu z każdey strony drzewo ułatwia po­
żarowi przystęp.

Dachy więc z powodu swey struktury mniey 
więcey staią się przyczyną pożarów. Nayniebe- 
spiecznieyszemi pod tym względem są dachy słc- 

miane; ponieważ, tak wewnętrznie, iak zewnę­
trznie, łatwo sic zapalaią i szybkością błyskawi­
cy gorcią. Nieco mniey wystawione są na ten 
przypadek dachy drewniane.

Dachy płaskie, metalami pokryte, iuż sama kon- 
strukeya chroni od ognia zewnętrznego; ponie­
waż w  żadnym punkcie nie znayduie tu swego 
żywiołu, ale od wewnętrznego ognia, równie ma­
ło są zabezpieczone, iak dachy innemi materya- 
łami pokryte.



ROZDZIAŁ TRZECI.

O DACHACH POD WZGLĘDEM PRZEPUSZCZANIA 

WODY.

Jak wiadomo, wszystkie podzaie dachów mniej 
więcey wodę przepaszczaią. Najgorsze pod tym 

względem są z dachówek, mianowicie poiedynczo 
kładzionych. Ogromna ilość szpar, które tylko 
nie dokładnie wapnem być mogą zapełnione, iest 
główną przyczyną przeciekania wody. Naywięcey 
przecież dachy te przepuszczają wody około o- 

kien dachowych, kominów, a szczególniey przez 
kaląki (dachiorsten).

Dachy, metalem pokryte, w ogólności uważaiąc, 
są naydychtownieysze, przecież zupełnie dychto- 
wnemi nazwać ich nie można. Albowiem dla ich 
płytkiego położenia i dla tego, iż blachy metalo­
we nigdy zupełnie do desek nie przystaią; lecz 
zwykle tworzą mniey więcey znaczne otwory, 
woda w nich pozostaie i za naymnicyszem uszko­
dzeniem metalu, ciśnie się pomiędzy powierzchnią 
metalu, a podkładkę drewnianą; a co gorzcy, zwy­
kle tego prędzey spostrzedz nie można , aż gdy 
deski pogniią, i wiązanie mniey więcey uszko- 

dzonem zostanie.



ROZDZIAŁ CZW ARTY.

PORÓWNANIE KOSZTÓW  Z\VVCZAYnTCII PO­

KRYĆ DA bllC.

W  rozdziale tym porównane zostaną koszta 
więcey używanych w okolicach naszych dachów; 
wszelkie przecież drewniane pokrycia, które po­
wszechnie za nieużyteczne uznane zostały, pomie- 
nionc będą*C a

n stopti. 1 n pręt.
i. Dach miedziany. Ził. gr. Złł. Sr<

Od roboty i stopy kwadratowey
dachu z grtibey waleowaney mie-

9
i i  funta miedzi po 2 zł: gr. 26 4 9

Summa na stopę [J 4 |i8

Kosztuie wiec 1 pręt 11. . 662 12
Prócz tego podłoga z desek pod
blachę............................................... 5o 8

Ogółem 1 pręt | ] |C92 20

2. Dach z hlacliy zclazncy.
Od roboty 1 stp: dachu z bla-

chy, z obu stron pokostowanej,
wraz z materyałami....................... 1 18

Wypada na 1 pręt || . . 25o 12
Podłoga, iak poprzednio. 5o 8

Summa na 1 pręt j j ¡260 20
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3. Dach z cynku.
[] stopa. 1 □
Złł. Sr-|Złł.|gr.

Na 1 stopę 11 materyał i robota 
wypada na 1 pręt. J j . . .

1 i 5
21G

Podłoga, iak w y ź ć y ..................... 3o 8

Ogółem na 1 pręt 11 | 2 46 8

4 . iDacli z łupkowego kamienia.
Od roboty 1 [] stopy. . i 5
12% funta łupku kamiennego (cc-

Inar po 9 ził.) czyni. . . . 26

Summa na 1 stopę j | 1 11

Wynosi na pręt 1 j| . *99 G
Podłoga, iak w y ź ć y ..................... 3o 8

Ogółem na 1 pręt 11 | 22y | l4

5. Dach, podwoyny z dachówki.
Od polatowania i przykrycia i 

pręta | j dachówką, podług sposo­
bu Czeskiego...................................

Za łaty, gwoździe, dachówkę 
i w a p n o . .....................................

Ogółem na i pręt || | | 94 |i 5

6. Dacii dachówkowy poiedyńczy.

Od polatowania i przykrycia po­
jedynczo i pręta | J dachówką.

Za łaty, gwoździe, dachówkę 
i wapno..................................r

Ogółem na i pręt || | | | 72126

10

62 26

12

82
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7. Bach słomiany i z trzciny.
[] stopa.
z a  |gr.

1 D pręt. 
Ził-|gr-

Od połatowania i przykrycia 
słomą lub trzciną i pręta || ; 

Za łaty słomę lub trzcinę i t.d.
5

44 21
Ogółem na i pręt [j | | | 4g|2i

Z powyższego okazuie się, iż ze wszystkich po­
kryć dachów, naydroższe są miedziane; że koszta 
pokrycia hlachą, cynkiem, lub łupkiem kamien­
nym z małą różnicą są iednakowe; nakoniec, żc 
dach słomiany naytańszy iest zc wszystkich.



R O ZD ZIA Ł P IA T Y .c

OPIS KÓNSTRUKCYI NOWEGO DACHU.

Przedstawiwszy w  poprzednich rozdziałach za­
lety i wędy żwyczaynych dachów, mówić tu bę­
dę o konstrukcyi przezemnic wynalezioney, która, 
niebędąc kosztowniejszą od słomianego dachu, ma 
przy tein wszelkie zalety dachów płaskich, nie 
posiadaiąc wad onychżę.

Oto icst sposób robienia tych dachów.
1. Dach ten niema ani kozłów, ani zrębu, czy­

li stolca; leży bowiem bezpośrednio na ostatnich, 
czyli tak zwanych dachowych belkach.

2. Belki te, gdy budynek nie iest zbyt sze­
roki, nie będą grubsze nad 5 ca li, a na io  cali 
wysokie; można więc robić ie z lak zwanego pół— 
drzewa.

5 . Skoro belki na 4 kanty zostaną ociosane, 
zbicraią się wierzchnie dwa boki podłużno uko­
śnie od spodu do góry, tak, by górna ich szerokość 
3 tylko cale wynosiła. Fig. i przedstawia wprze- 
cięeiu podłużnem tak przyrządzoną belkę. Poczerń:

4. wierzch belki zbiera się od środka ku oborn 
końcom, ukośnie według Fig. 2. Tym sposobem po­
wierzchnia iey, staic się spadzistą ku obom koń­
com. Spadzistość ta, na każdą stopę długości, po-
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winna wynosić \ cala; a więc belka 12 stóp dłu­
ga, w  środku 10 cali wysoka, w końcach mieć po­
winna po 7 cali wysokości. Stosunek ten przy 
każdey długości belek zachować należy. Dla 
lego, icżcli .belka 4o stóp iest długa, tedy w 
środku 20 cali, a w końcach po 10 wysoka być 

/ musi.
5. Gdyby wyrabianie belki tey długości z ca­

łe ffo drzewa bvło zbvt kosztowne, można ia zro- 
bić z pół-drzewa. W  tym razie dwie sztuki 
pół-drzewa, po 10 cali wysokie, składaią się i 
wyrabiaią według Fig; 3. a. a. są dwa mocne 
żckrzne gwoździe, b. b. dwie z tegoż metalu szru- 
by. Dokładnieyszy opis składania takowey belki 
byłby zbyteczny, ponieważ rzeczona Figura wska­
zuje dostatecznie sposób złożenia jey.

6. Ponieważ na belki te zwykle się' bierze 
pół-drzewo, przeto gęściey, niż zwyczayne, dawa­
ne być winny. Dwie stopy pomiędzy dwiema 
belkami są nayprzyzwoitszą odległością.

7. Skoro belki według powyższego opisu są przy­
rządzone , i do murłatów zwyezaynym sposobem 
przymocowane, fuguią się po obóch stronach gór­
nych kantów na 3 cale głęboko. W e  fugi te 
wbijają się na moc kotwice, jak to ma iniey- 
sce przy dawaniu podobnym sposobem robionych 
pułapów. Fig: 4. a. przedstawia w przecięciu 
podłużnym wyługowaną i kotficami nabitą belkę;



a Fig: 4. b. wystawia kotwicę pomiędzy dwiema 
belkami.

8. Na kotwicę kładzie się warstwa gliny oko­
ło 5 cale gruba (*) (patrz Fig: 4. ¿.), ubija sic 
mocno i równa zkantami Lelków; spodem zaś gli­
na obwija się pod kotwicą i równa. Glina po­
winna być sama w sobie, to jest bez wszelkich 
obcych ciał, jako słomy, iglic i t. p.

(j. Na glinę, daie się warsztwa wapna na cal 
gruba; a więc okrywa ona całą powierzchnię 
wraz zbclkami. Warstwa ta wykłada sic niżćy 
opisanemi cegiełkami, czyli flizami (jak jc autor 
nazywa). Naywięcćy tu na tein zależy, aby cała 
powierzchnia była jak najrpwniey ułożona, a szcze- 
gólniey, by flizy tak szczelnie do siebie przysta­
wały, aby, ile podobno, naymnieysze pomiędzy

(*) Tu Autor nic dosyć iasno się tłumaczy. Poprze­
dnio radzi na 3 cale głęboko belki fugować, a teraz 
mówi, iż na kotwico kładzie się warstwa gliny trzy cale 
gruba i równa się z kantami belek. Maż się grubość 
warsztwy gliny rozumieć w raz z grubością kotwic, 
lub bez nich?— W pierwszym razie, przypuszczając 
iż kotwice na Jf cala być powinny grube, grubość 
warstwy gliny niewynosiłaby jak 1* cala; a wówczas, 
pomimo dalszego jey pokrycia, o którein niżćy, nic- 
wstrzymywałaby pewnie dosyć zimna podczas mrozów, 
w drugim zaś przypadku należałoby o l '  cala, czyli 
o całą grubość kotwic, belki głębićy fugować.

Tłu:
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niemi nieznaydowały sio szpary, te zaś jaknayzu- 
pełniey wapnem wypełnione zostały. Skoro bruk 
ten nieco się ulegnie, wszelkie nierówności i o- 
stre kanty flizów zścierają i równają się za po­
mocą ułamków z kamieni; i gdy dach tym spo­
sobem, ze tak powiem, jest wyszlufowany, pole­
wa sio rządkiem wapnem, do którego nieco gipsu 
się domieszało; a to dla tego, id>y naymnicysze 
szparki, iezeli się icszcze znayduią, teraz zapeł­
nione zostały. O powleczeniu dachu tego kitem, 
wody nicprzcpuszczającym, w dodatku.

10. W yz  wspomniane flizy powinny być z nay- 
lepszey gliny robione, która mianowicie ani śla­
du wapna zawierać niepowinna; iak naylepiey 
być maią wypalone, tak  ̂ by się równały pod tein 
względem cegle ogniolrwałey, (*) (Fauerlćst) na- 
zwanćy, nakoniec powinny być wielkie 6 cali w 
kwadrat a na f  cala grube. Ze główną iest rze­
czą, aby boki i powierzchnia onych były nayró- 
wnieyszc, ma się rozumieć z powyższego.

11. Pokrycie to daclnt nictylko ivody nieprze- 
puszcza, lecz nadto chroni budowle od Zewnę­
trznego pożaru; od wewnętrznego zaś tak, iak do­
tąd iest zrobione, ubezpieczyć go icszcze niemozc;

(*) Opis sposobu robienia ogniotrwałych cegieł 
wkrótce wyyclzie na widok publiczny.

Tłu:
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ponieważ belki wystawione są na ogień wewnątrz 
budowli powstały, atoli i temu zaradziłem w len 
sposób:

12. Za nim według Nr-u 7?0 i następnych bel­
ki się z wierzchu pokryją, do spódnicy onych 
strony przybiiaią się łaty, na cal 1. odległości, 
(naylepićy z żerdzi dartych i to stroną okrągła- 
wą ku belce) żelaznemi gwoździami, ukośnie dla 
tern większey mocy.

13. Jłoczem cześć spodnia belek wraz z ła­
tami, na niey leźącemi, wylepia się gliną na i i .  
cala grubo; pola.zaś pomiędzy belkami, czyli la 
cześć łat, która ie zakrywa, zoslaie dotąd ieszczc 
nieóblcpioną.

14. Juz to dla zatrzymania na belkach gliny, 
którą według §. poprzedniego podlepionc zosta­
ły, iuź dla zahaczenia w następującym §. opisać 
się maiącey siatki, obwodzą się belki grubem v 
drutem w wolnych pomiędzy łatami mieyscacli. 
Drutu nielrzeha tak przyciągać, by się werznął w 
gljnę, lecz tyle tylko by iey się dotykał, i służył 
za podporę. I' ig:.5,n przedstawia widok z boku 
takowćy Jtelki, a, a, a, przecięcie żerdzi, b, b, b, b, 
drót, którym belki są obwiedzione.

1 5. Do drótu, .otaczającego belki, zahacza sic 
również mocny drót, przeciąga od iedney belki do 
drugiey i przeplata się poprzecznio pomiędzy 
niemi tak, iż tworzy się poniekąd pod belkami



siatka druciana, na i |  cala od nich odległa. Fig: 6U 
przedstawia spodnią stronę dachu wraz z rzeczo­
ną siatką, czyli, właściwie mówiąc, sufit w izbie 
poddachowey; a, a, a, a, są belki, b, b, b, przybi­
te do nich łaty, c, c, c, siatka dróciana, Fig: 7. 
wskazuicłaty w przecięciu poprzecznem, obwiedzio­
ne drutem, a. b. zawieszony pomiędzy niemi drót.

16. Skoro drót zawieszony zostanie, wylepiaią 
się naprzód rzeczone łaty gliną z wierzchu na 
dwa cale grubo, iak to na Fig: 7. przy c. wi­
dzieć można; glina się ztłacza mocno i z wierz­
chu równa. Teraz dopiero wyrzucają się te ła­
ty od spodu, przez siatkę drucianą, także gliną; 
warstwa ta od strony zewnętrzney (od izby) wy­
równywać ma grubości tey gliny, którą według 
Nru 125° spodnie części belek podlepione zosta­
ły; stroną zaś wewnętrzną powinna się łączyć z 
gliną, na łatach będącą. Po tem strona zewnętrz­
na równa się, gładzi i bieli. Warsztwa ta gliny, 
iuż to przez połączenie się z tą, która na łatach 
się znayduic, iuż przez zawieszenie się na siatce 
drócianney, tak mocno drzewa się trzyma, i i  
wątpić należy, by ogień wewnętrzny, przyjmuiąc 
zwyczayne w pomieszkaniu sprzęty, mógł być dosyć 
mocnym do iey zniweczenia i odkrycia drzewa (*).

(*) Nicwiem, czyli korzyść z opasywania belek dró- 
tcin i zaciągania siatki drócianey, odpowiada powię«

4
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Nadmienić lu wypada, i/., chcąc zabezpieczyć 
budynek od wewnętrznego pożaru, nie prędzey 
robotę w § § od 7 do i a opisaną przedsiębrać należy, 
aż gdy spodnia cześć dachu ukończoną zostanie, tu­
dzież iż glina, tak do spódnicy, iak do wierzchni 
części dachu użyta, powinna być dobra i sama 
w sobie, bez słomy i t. p. ciał, iak to iuż nadmie­
niłem.

kszoney pracy i kosztom, i czyli wylcpienic zwyczay- 
ne sufitu, albo mówiąc technicznie, wyszalowanic onc- 
goż (wyszalowanic rozumiem obicie belek łatami i 
wylcpienic onych w ten sposób, by wszystko drzewo 
w suficie osłonione zostało) nie byłoby dostatccznćm. 
Wszakże w zwyczaynych pomicszkainiach rzadko o- 
gień może być tak gwałtowny, przyimuiąc iaki taki 
ralnnpk, by mógł zapalić drzewo sufitowe, powyższym 
sposobem gliną osłonione. Gwałtownym zaś wewnętrz­
nym pożarem, pp. w zakładach, wiele inaleryałów pal­
nych zawierających, rozumiem, iż glina, i siatką tą opa­
sana, oprzeć sic nic zdoła; lecz raczey przepali sic, 
opadnie i drzewo odsłoni, a to tćiń hardzićy, iż, ile 
z Fig. Oiey widzieć'można, mieysca próżne, czyli przć- 
działy siatki, dosyć są znaczne.

Tiu:,



R O Z D Z IA Ł  S Z Ó S T Y .

ZALETY I KOSZTA OPISANEGO PUZEZEMNIE DACHU.

W  ogólności dach, przczenmie wynaleziony po­
siada wszelkie zalety wyż opisanych dachów pła­
skich, i to w wyższym ieszcze stopniuj ponieważ 
Jeżąc bezpośrednio na belkach, nicyyymaga ko- 
ziów, bez których tamte obeyść się nie mogą. 
Wszczególności zaś, to ieszcze na pochwale one" 
goż dodać należy.
i. Przez zbliżenie belek, niemal o 1 cześć, 

niż zwyczaynie, cały budynek zyskuic na 
mocy i trwałości.

a. Każdemu budowniczemu dostatecznie wiado­
mo , ile zwyczayne dawanie kotwic, to iest 
w suwanie ich pomiędzy belki, przyczynia 
się do umocnienia budynku. Tu nie wsuwa­
ła sic one, iak w swćin mieyscu namienionem 
zostało, lecz raczey na moc się whiiaią po­
między belki. Tak więc działaią tu one po­
dobnie, iak kliny, belki do siebie ściągające; 
przez co moc budynku tćrn bardziey się zwię­
ksza.

.5. Przypuszczenie, iż dachówka, płasko kładzio­
na; przepuszcza przez się. wodę, nie ma tu 
micysca; albowiem, przyjmuiąc hawet, iż do-



dobrze wypalone f  cala grube flizy, war­
stwa na cal gruba wapna i warstwa trzy ca­
lowa gliny, każda z osobna, wodę przepuścić 
mogłaby, tedy twierdzenie, iż wszystkie 5 
warstwy, tak ściśle, iak tu są z sobą połączo­
ne, przesączeniu wody oprzeć się niemogą, 
sprzeciwiałoby się wszelkim wtey mierze czy­
nionym doświadczeniom.

Dodać tu icszczc należy, iż palona cegła, 
wystawiona oddzielnie na wpływy powietrzne, 
nigdy im tak mocno nieoddziaływa, iak kie­
dy, będąc w  murowaną , iednę tylko szóstą 
część na wpływy te wystawia. Położenie da­
chówki na zwyczaynych dachach mało się 
różni od położenia całkiem odsTonioncgo; po­
niekąd równie tam, iak tu, działa na nię wil­
goć, mróz, upał. Dla tego też trwałemi być 
nie mogą. Wmówię zaś będące flizy, niclyl- 
ko z piąciu stron są obmurowane, lecz nad ­
to i cześć, na powietrze wystawiona, powle­
czona iest kitem, od wszelkich wpływów at­
mosfery naymocniey ią ochraniającym.

4. Wiadomo, ile wiatry i nawałnice niszczą zwy- 
czaync dachy, a nawet i metalem pokryte o- 
przeć im się niezdołaią, skoro wiatr w ci­
snąć się może pomiędzy blachę metalową a 
będącą pod nią drewnianą podłogę. Nadwe­
rężenie zaś przez wiatry wynalezionego prze-
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zemnie pokrycia, iest równie niepodobnem, iak 
zniweczenie bruku kamiennego przez burzę.

5. Namicnie także należy, iż, ponieważ spadzi- 
stość tego1 dachu, w porównaniu do poziomu* 
iest nader małą, można bezpieczniey po nim 
chodzie, niż po dachach metalowych, które 
znacznie są spadziste, a następnie, skoro tyl­
ko opatrzone są przyzwoitą poręczą, mogą słu­
żyć do rozmaitego użycia, a to tern pewniey,

6. iż bruk flizowy, całkiem w wapnie ułożony, 
żadnym przez chodzenie uszkodzeniom nieu- 
lega. Dla tego to obeyść się tu można bez 
podłogi drewnianey, a bez którey dachy, me­
talem pokryte, wkrótce zbyt uszkodzoneby

7. O ile dach ten iest zabezpieczony od pożaru, 
na pierwszy rzut oka dostatecznie przeko­
nać się można. Zewnętrzny płomień na ża­
den sposób uszkodzić go nie może, bo niema 
tu żadnego punktu zatrzymania się; także i 
wewnętrzny pożar zaiąć go nie potrafi, po­
nieważ każdy kawał drzewa iest tu należy­
cie gliną pokryty; a mianowicie belki dacho­
we i łaty blizko 2! cala grubą warstwą 0- 
słonione są; a więc żadnego z tey strony nie 
ma niebezpieczeństwa; bo przyiinuiąc nawet 
naygwałtownieyszy pożar, tedy drzewo zwę­
glić się tu iedynie może, ale płomieniem go­
reć nie będzie; ponieważ styczność z powie-

zostały



trzem ma przeciętą, gdyż siatka drócianna i 
wśród ognia wstrzymywać będzie glinę.

8. Prócz powyższych, dach móy, ma i tę zaletę, 
że mnićy potrzebnie drzewa, niż każdy inny; 
co w obecnych czasach, gdzie cena tego ma- 
teryaiii coraz bardziey sio podnosi, zasłu­
guje na uwagę.

Spodziewać mi się przeto godzi, iż powyż wy­
mienione zalety dachu tego, oraz niekosztowność, 
bo materyaly, z których się składa, wszędzie się 
znayduią, łatwość zbudowania, gdyż każdy cieśla 
zrobić, a mularz pokryć go potrafi, staną sio dosta- 
tecznemi pobudkami do upowszechnienia onegoż.

OBLICZENIE KOSZTÓW TEGO DACIIU.

K oszta roboty.

Od ługowania belek 3 cale głę­
boko,wyłożenia kotwicami, wyle­
pienia onych gliną 5 cale grubo, 
*s° pręta S i ........................... .....

Od wyłożenia wapnem na cal 
grubo, wybrukowania flizami, 
wyrównania tychże ułamkami ka- 
miennemi, is° pręta jj . . . .

Od wybicia łatami i  do cala 
grubemi spódnicy części belek; 
wylepienia ich z w ierzchu war­
stwą gliny 2 cale grubą, od obwie- 
dzenia drólent belek , zrobienia 
siatki drócianćy, i od wylepienia 
zewnętrznego tychże łat i siatki 
drócianćy...........................................

Złł.|gr.|Złł.|gr.

Koszluie robola od is° pręta [j | i 5 | | i 5 j
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Materyały.

Q fury gliny do wylcpicnia ko­
twic i lat, tak wewnętrznie, iak 
zewnętrznie, pó 5 zł: za furę . .

Loczki palonego kamiennego 
wapna, włącznie ze sprowadze­
niem, gaszeniem, kopaniem i do­
wiezieniem piasku...........................

Goo sztuk dobrze wypalonych 
cegiełko w, czyli flizów, 6 cali w j] 
i -« cala gi*u hycli, włącznie z dp- 
wózką, rachuiąc 1000 po 5o ził. . 

Drzewo na. kotwice....................

10

3

iS
5

Żerdzie na łaty. . . . .  
4 pierścienic mocnego drutu

Kosztuie materyał na pręt |j | 4o| 4oJ

Ogółem materyał kosztuie na i pręt | j złł: 53.

Belki nie wchodzą w obliczenie kosztów: po­
nieważ pod każdein dachem znaydować się po­
winny.

Z powyższego obrachunku iasno się wykazuie, 
iż dach ten, co do kosztów, równa sic pokryciu sło­
mą; buduiąc go zaś na wsi, mnićy nawet od te­
goż będzie kosztował, ponieważ głównieysze mate­
ryały nierównie niżey tamże mieć można, niż tu 
obliczone zostały; np. glina, znayduie się często­
kroć tak Llizko, iż ićy prawie dowozić nie potrze-



ba; niemniey maiąc własną cegielnie, flizy ani po­
łowy przyiętcy tu summy kosztować nie będą.

Namienie tu należy, iż w  budynkach bezpie­
cznych od ognia wewnętrznego, obejść się można 
bez sufitu; w tym więc żazic koszta nie wyniosą, 
iak 4o ził. na pręt | j, a zatem mniey ził. io cie, 
niż dachu słomianego.

_________________l__

R O ZD ZIA Ł STODMY.

O UŻYCIU DACHÓW MEfiO WYNALAZKU DO MIEY- 

SK1CII 1 WJEYSKICII BUDOWLI.
/ • >

Z tego, co się poprzednio powiedziało o konslruk- 
cyi dachów w  mowie będących, żadney nie podpada 
wątpliwości iż nic tylko być mogą zastosowa­
ne do naywspanialszey budowli, lecz nadto w 
niektórych względach są dogodnieyszc od dachów, 
metalami pokrytych.

Jedną z głównych zalet tego wynalazku iest nie­
zawodnie ta, iż może służyć do wybudowania po­
mieszkali wieśniaczych, wygodnych, zdrowych, 
tanich, a nadewszystko przeciw pożarowi ubezpie­
czających, na którą klassa ta mieszkańców nay- 
więcćy wystawioną bywa. Oto iest rys pomieszkania 
dla iednćy rodziny wieyskiey dostatecznego.
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Fig. 8 przedstawia front, Fig. 9 plan pierwszego, 
a Fig. 10 plan drugiego piętra takowego budynku.

Pierwsze piętro Fig. g.
A. Sień 8 stóp w  Cj .
JO. Kuchnia j8 stóp szeroka a 7 stóp długa.
d. Okno, o iednem skrzydle.
Z kuchni przechodzi się do izby mieszkalney
C. 16 stóp długiey i tyleż szerokiey, 6 stóp wy- 

sokićy.
E . Pice z kominem*
d. d. Okna dwuskrzydłowe,
F. Schody, prowadzące na drugie piętro*
Drugie piętro Fig. 10.
A . Schody.
B . Alkierz 8 stóp w C  6 stóp wysoki.
d. Okno o iednem skrzydle.
C. Izba ze wszystkićm podobna do izby dołney*
d. d. Okna dwuskrzydłowe.
a. Otwór w  podłodze, ktoęym ciepło zdolney 

izby przechodzi; opatrzony iest klapą na zawia­
sach, do zamykania wrazie potrzeby. Rozumie się 
samo z siebie, iż i tu można dać piec, lub komin.

Mieszkanie takowe, mianowicie ieżeli murowa­
ne z cegieł, iest wygodne, zdrowe, ciepłe, suchej 
dla icdnćy rodziny dostateczne; a przytem i nie- 
kosztowne, ieżeli zamiast cegły użyie się glina* 
Nadto powierzchowność onego iest Sader przyie* 
inna, iak to Fig. 1 wskazuic.

5



D O D A T E K .

Po wydrukowaniu poprzednich rozdziałów, o- 
debrałcm od JW . Ministra spraw wewnętrznych 
odpowiedź wskutek mey proźby o roztrząśnienic 
wynalezionego przezemnie dachu, z dołączeniem 
opinii Komissyi budowniczey do tego celu wyzna- 
czonóy. To powoduie mnie dodać tu ieszcze do 
Rozdziału to, co nastopuic.

Dla przedstawienia w  naturze nowey Ludowy 
dachu, a zarazem przekonania, iź takowy icst o- 
gniotrwałym, zbudowałem w  bliskości Rerlina do- 
mek z takowym dachem, 12 stóp długi, i tyleż 
szeroki i wysoki, a to, końcem wystawienia go na 
łup płomienia.

Ostatni zamiar niemiał wprawdzie mieysca; po­
nieważ wyż wspomniona Komissya dowód ten zby­
tecznym uznała; ,,bo sposób, (są iey wyrazy) ia- 
kim tu drzewo gliną iest osłonione, naprzód prze­
konywa, iż nie tylko zwęglić się nie może, a cóż 
dopiero płomieniem zgoreć. Tak więc zupełne 
bezpieczeństwo od ognia zewnętrznego i wewnę­
trznego, przez naywyższą w Królestwie władzę 
bndowniczą, temuż dachowi przyznanem zostało.

Niemnićy także rzeczona Komissya uznała ta­
niość onegoż w  tym stopniu, iż nie tylko do zna­
cznych i kosztownych budowli służyć, lecz na­
wet i zwyczayne słomianne dachy zastąpić inożc.
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Tylko co do trwałości onegoż okazuie nieiaką w ą t­
pliwość, a mianowicie, czyli, z powodu płaskiego 
położenia, oprzeć sic potrafi wodzie deszczowćy 
i śniegowćy, i czyli flizy nic zwietrzą się w tym 
stopniu, iż wodę przez się przepuszczać będą. 
,, Zostawia wiec należy czasowi—  mówi taz Ko- 
missya—  czyli dachy te okażą sic równic trwa­
łem ', lak są tanie i  od pożaru bezpieczne.

Lubo w  Rozdziale trzecim mówiłem iuz o prze­
puszczalności wody zwyczajnych dachów, nie bę­
dzie przecież od rzeczy, końcem osłabienia powyż 
wspomnionćy obawy Komissyi budowniczćy, do­
dać tu ieszcze niektóre uwagi, nieprzepuszczalno- 
ści wody wynalezionego przczemnic dachu doty­
czące.o

Na sam przód zachodzi pytanie, czyli cegła, do­
kładnie wypalona, przez działanie powietrza tak 
dalece się może zwietrzyć , (verwittern) iżby wo­
dę przez się przepuszczała? Zważaiąc, że prze­
znaczone na przedaż cegły i dachówki przez -wie­
le lat bez żadnego pokrycia zostaią wystawione 
na szkodliwe wpływy powietrza, przecież ani śla­
du z powietrzenia się nieokazuią, lecz owszem 
w  dobrym są stanie; tedy z naywiększą pewnością 
przyiąćby należało, iż dobrze wypalone flizy, ma­
jąc iedne tylko z sześciu stron w  styczności z at­
mosferą, tćm mnićy na zwietrzenie są wystawio­
ne. Twierdzenie to popiera dostatecznie trwałość
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bruku ceglanego w podwórzach, który, iak wia­
domo, wiele lat skutecznie oddziaływa wszelkim 
wpływom powietrza, i prędzey się wytratuie, niż 
spowietrzy.

Powie kto; „ i ż  doświadczenie uczy, że nawet 
dachówką z Ratenau dachów płaskich, przykry­
wać nie można; ponieważ woda tak przez nie są­
czy, iż w  czasie słoty, pod każdą niemal dachów­
ką, krople wody spostrzedz się daią,”  togo zapy­
tamy, czem usprawiedliwia wniosek: iż zebrane 

/ pod dachówką krople wody pochodzą z przesącze­
nia przez masse tak dobrze wypaloną tych dachó­
w ek, że zdaic się więcey do niassy kamienney, 
niż ceglaney być podobną ? •—  Niemogąż krople te 
pochodzie od przeciekania wody przez szpary po­
między dachówkami? W szakże dosyć iest widzieć 
kształt nie równy i pokrzywiony tych dachówek, 
by się przekonać, że równey i dyćhtowney po­
wierzchni z nich utworzyć nic można; nietylko, 
iż wielkie szpary pomiędzy dachówkami temi znay- 
dować się muszą, lecz nadto, nader rzadko war- 
sztwy wierzchnie dychtownie przystaią do spo­
dnich; pochodzi to w  części, iak rzekliśmy, od po­
krzywienia i nierówności dachówek, w części też 
od nic iednostayney ich grubości. Im przeto dach 
iest płaższy, tern, utworzone przez nic regularność 
dachówek szpary, w  kierunku bardziey poziomym, 
wystawione są na działanie powietrza; przez nie
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tedy wiatr, połączony z nawałnością, pędzi wodę 
deszczową po poddasze, gdzie zbiera się zwykle 
w  krople i te zostaią zawieszone na spodzie da­
chówki. Zbieranie się więc tu wody niedowodzi 

-bynaymnićy, by takowa przez dachówkę przesączać 

miała.
Zepsucie sic dachówki przez odłamywanio 

się ma w ten czas  micysce, kiedy glina, z któ- 
rćy są robione, zawiera wapno; wapno bowiem 
pod czas palenia dachówki zamienia się w węglan 
wapna, czyli wapno niegaszone, które, w styczno­
ści z wilgocią, gasi się, rozpecznia, rossadza da­
chówkę i sprawia, iż się ta na małe listki łupie. * 
Wszakże ma to wszędzie micysce, tak na dachu 
spadzistym, iak na płaskim. Atoli łatwo temu za- 
pohiedz, dobieraiąc glinę, wolną od naymnieyszćy 
ilości wapna.

Z ląd, iż dachówka, na dachu płaskim ułożona, 
przepuszcza wodę, niemożna bynaymnićy wnosić, 
iż proponowane przezemnie flizy takową przepu­
szczą; ponieważ flizy nie na siebie, lecz obok 
siebie, podobnie, iak kamienic w bruku, się tu u- 
kladaią; zatem wszelkie przeciekanie wody, przez 
nierówność warstw, iak wyżćy wspomniałem, 
mieysca tu niema.

Zastanówmy się teraz: czyli przez szpary po­
między flizami na dachu płaskim woda przesączyć 
się może, równic łatwo, iak pomiędzy dachówką
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na dachach spadzistych. Naprzód nikt pewnie 
tego nie zaprzeczy, iż dachówka, i 5 calów długa, 
nigdy niemoże mieć tak regularnych stron, iak 6 
calowe flizy; a wiec iuż z samego kształtu, przy- 
iąć należy, iż pokrycie z flizów hyć musi dychto- 
wnieysze i regularnieysze, niż pokrycie z dachówki.

Teraz zastanówmy się nad sposobem dekowania 
dachówką, a, żc tak powiem, brukowaniem fliza­
mi. W  pierwszym razie, mularz, wziąwszy na kieł— 
nią wapna, smaruie nim bok dachówki, niezwa- 
żaiąc bynaymnićy, czyli każde mieysce wapnem 
pokryte zostało, zawiesza ią na łacie i przysuwa 
do iuż tym sposobem zawieszoney; iak więc łatwo 
zdarzyć się może, żc iedno mieysce zbyt grubo, 
a drugie, wcale wapnem pociągnione nie zostało. 
Jakże pewniey i gruntownióy postępuie się z u- 
kładaniem flizów. Kładą się one w warstwę wa­
pna, nieco od nich grubszą, wciskaią nieco w nię, 
i na moc do siebie się slłaczaią. Już przez, to 
wszelkie szpary zalewaią się wapnem, a prócz te­
go, dla tern pewnieyszego onych zakrycia, skoro 
brukowanie ukończone, polewa się miałko rozro­
bionym wapnem, do którego przymieszało się nie­
co gipsu, i rozwodzi za pomocą przytartćy miotły 
po całćy powierzchni dachu. Tym sposobem za­
pełniała się wszelkie szpary massą, która, iak w y­
schnie, zapewne wody nieprzepuści. Tak więc 
mnieysza pochyłość tego dachu wynagrodzi się



3 9

większą ścisłością i zupełnćm wypełnieniem szpar 
i większą regularnością flizów.

Nadio, przypuszczenia, iż tu i śnieg i woda dłu- 
żey się zatrzymuią, niż na dachach spadzistych, 
bezwarunkowo przyiąć nie można. Owszem co do 
pierwszego, rzecz sic ma całkim przeciwnie. Śnieg 
z dachów płaskich z naywiększą łatwością da się 
oddalić, iak się to czyni na dachach metalem po- 
pokrytych; z dachów zaś spadzistych czynić tego 
nie można; i śnieg tu leży, dopóki się nie stopi. 
Ale i woda deszczowa na płaskich dachach długo 
się trzymać nie może; albowiem spadzistość J ca­
la na stopę, czyli 6 cali na pręt, iest więcćy, niż 
dostateczną, do prędkiego wody oddalenia, a do te­
go z tak równey powierzchni, iaką tu przyiąć nale­
ży. Na poparcie tego można przytoczyć rynny da­
chowe; wszakże nie maią one więcćy, nad ■§ cala 
spadu na pręt bieżący; a przecież iest on dostate­
czny do sprowadzania brudnćy wody.

Nakonicc, niechby przypuszczenia te , wbrew 
wszellkim doświadczeniom, niepotwierdziły się, 
i dach tak, iak dotąd, przedstawiony został, wodę 
przepuszczał; tedy nicpodpada pewnie żadnćy tvąt- 
pliwości, iż wynalazłszy środek, temuż przepu­
szczaniu wody zapobicgaiący, konstrukcyi onegoż, 
z wszelkich innych względów, nieby do zarzuce­
nia nie było. Toż samo mówi opinia tylokrotnie 
wspomnionćy Kommissyi w tych słowach „  Wick-
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hszc zapewnienie trwałości i nieprzepu&zczalno- 
fci wody nadaćby mogło pociągnienie dachu te-* 
go kilem, dosyć sprężystym, by się podczas upa­
łów nie pękał, a wrazie słoty wody nie prze­
puszczał.”

A  więc, w ogólności zdanie wspomnionóy Kom- 
missyi o wynalazku w mowie będącym icst takie: 
,, Przy znale się, iż dachy tego rodzaiu są bezpie­
czne, tak od zewnętrznego, iak od wewnętrznego 
ognia; że co do kosztów wyrównywała dachom 
słomianym; ale ie potrzeba leszcze pociągnąć la­
kową polewą, któraby tern bardziey przeciw 
przepuszczalności wody ubezpieczała, a przy tern 
była tania i '

W szakże powłokę taką nader łatwo mieć mo­
żna. Rospuściwszy bowiem drobno utłuczony pak 
w  tyglu, i dodawszy do niego nieco smoły, otrzy­
ma się kit, którym, gdy zagorąca pociągną sic 
flizy, i zasmaruią szpary, sprawi powłokę tak mo­
cną, iż ani wody nic przepuści, ani też pod czas u- 
pałów pękać się nic będzie.

Kitowanie to należy przedsiębrać w porę suchą 
i gorącą, i po ukończeniu cały dach posypać gru­
bym piaskiem; przez co kit tern trwalszym się 
staie.

K it ten tak iest tani,iż na pręt □  kitowania kosz- 
tuie tylko złt. i  gr. 0. Robota się riic rachuic, bo 
to każden potrafi uskutecznić, nie potrzebuiąc do
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tego, iak tygla, w  którym kit sic topi, i pędzla do 
smarowania.

Z tego, co sic wyżćy powiedziało, rokować so­
bie mogę, iż wszelkie dobre przymioty budowy da­
chów, przczemnie wynalezionych urzeczywistnią się 
w  praktyce, i mimo przeszkód, które nawyknienie 
do dawnego postępowania, a tnożc i zawiść sta­
wiać będą, dachy te w  krótkim upowszechnią 
się czasie i pewnie zupełnie dotychczasowe za­
stąpią.

D O D A T E K  D R U G I.

O G A S Z E N I U  P O Ż A R U .

Może nic iednego zadziwi twierdzenie, vi£ wo­
da w powyższym przypadku powiększa ogień.“  
Nic będzie więc pewnie od rzeczy nadmienić tu 
,, iak woda ogień gasi“  i skreślić niektóre przy 
gaszeniu pożarów zachować się tnaiace prawidła; 
tćm bardziey, iż po wiele razy miałem sposobność 
przekonania się, iż niewiadomość i nieprzyzwoite 
pod czas gaszenia pożarów postępowanie , iedyną 
było przyczyną znacznego onegoż rozszerzenia.

Powietrze atmosferyczne zamyka w  sobie, obok 
dwóch innych gazów, i gaz kwasorodny. Główną 
zaś cechą tego ciała iest, iż bez obecności iego pa­
lenie nie ma mieysca, że, wszystkie ciała , które

6



w powietrzu palą się, w niem nierównie prędzey 
goreią; a zatem im większa ilość oncgoź styka 
się z ciałem palnem, co ma w ten czas micysce, 
gdy powietrze bardzięy iest skupione, tem ogień 
gwałtownieyszy, i spalenie w  krótszym odbywa się 
czasie.

Woda skfada się z dwóch pierwiastków: z kwa- 
sorodu i wodorodu. Chemia roskłada ią rozmaite- 
mi sposobami. Tu wspomnieć tylko wypada; ii  
puszczana w drobnych kroplach na ogień ro­
składa się i tiyorzy kwasoród i wodorud.

Kwasoród, iak wyżćy, powiększa ogień; ale i 
wodoród, wstyczności z nim, niemniey staie się 
ciałem palnem; a więc leiąe wodę na pożar wiel­
ki, małym strumieniem, ten, zanim doydzie do 
ognia, rozdrobni się i w postaci deszczu nań pada. 
Rozłożona w ówczas woda, powiększa pożar przez 
swe pierwiastki.

Woda w len czas iedynie gasi ogień, gdy oble­
wa ciało palące się tak, iż ie całkiem ogarniaiąc, 
przecina styczność onegoż z powietrzem atmosfe- 
rycznem; nadto, utworzona wtym razie znaczna 
massa pary otacza czas niciaki przedmiot gorenia 
i chroni go od przystępu powietrza, które, przez 
rzeczoną parę rozrzedzone, mniey iuż iest zdatnem 
do powiększania pożaru; bo iak wyżćy rzekliśmy, im 
kardziey powietrze skupione, tem więcey mieści 
>v sobie kwasorodu, tego istotnego żywiołu oguia,
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Woda więc dwoiakiem sposobem gasi ogień: na­
przód przecinaiąc styczność miedzy ciałem gore- 
iącem a powietrzem; a powtóre czyniąc ie mniey 
zdolnem do zwiększania pożaru.

Na tey więc własności wody oprzeć można nie­
które prawidła w  gaszeniu pożarów.

i od Nic należy używać wody do gaszenia wksztai- 
cie deszczu, lecz raćzey w kształcie grubego stru­
mienia; albowiem, iak iuż powiedziałem, woda w ma­
łych częściach, lub kroplach, tykaiąca się ognia, 
rozkłada się na swe palne pierwiastki i powiększa 
pożar,

sre Nie należy rzucać wody w  płomień, lecz 
bezpośrednio, ile podobno, na samo ciało goreiące; 
ponieważ w  razie pierwszym znaczna iey część 
się rozkłada, i, zamiast gasić, zy iększa ogień.

3cie Ponieważ wszelkie ciała, przecinaiące sty­
czność kwasorodu z przedmiotem palącym, ogień 
przytłumić mogą: przeto dobrze iest mieszać w  wo­
dę do gaszenia takie istoty, które w  ogniu nieula- 
tuią, lecz owszem krzepną i na palącym przedmio­
cie powłokę tworzą. Chemicy radzą rozczyn ałunu, 
lub soli glaubcrskićy. Lepsza zaś iest, bo prościey- 
sza, tańsza i częstokroć w  bliskości pożaru zosta- 
iąca, glina, w  wodzie rozpuszczona. Dla tego z wiel­
kim skutkiem używać można przy gaszeniu poża­
rów wody z dołów, gdzie glina kopaną była, a na­
wet gnoiówki i wody z zaślamioney kałuży,
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Kilka ieszcze słów o postępowaniu w  czasie 
pożaru.

Skoro przez ogień wewnętrzny dach sic zapali, 
a mianowicie słomą, lub drzewem pokryty, wyją­
wszy nader rzadkie przypadki, wszelka pomoc 
iest iuż daremna. Rozrywanie np. dachu, szcze- 
gólniey leżeli budynki w hlizkości sic znayduia, 
stad staic sic niebczpiecznćm, iż oderwane przez 
to poiedyńcze snopki słomy, lub gunty, zallo- 
ne, i mocą powietrza porywane,inne budynki zapa- 
laią. W  razie tym, czynność przytomnych ogra­
niczać się powinna, na chronieniu przyległych bu­
dynków od zapalenia, przez polewanie dachów, 
gaszenie padaiacych na nie zallonych ciał, odzie­
rania dachów słomianych itp. Dach zaś palący 
się, iak słusznie 1?. Sachs uważa, powinien się 
spokoynie palić. W  ten czas dopiero, gdy iedna 
onegoż część iuż spłonęła, a druga bliska iest za­
walenia, należy zwalić ia w  środek budynku i 
tam spiesznie zalać, leiac nań wodę grubemi stru­
mieniami. Skoro zaś przez zewnętrzny pożar dach 
tylko sic zapalił, gdy budynek goreiacy osobno stoi, 
a ponad belkami znayduie się pułap, glina grubo 
wylepiony, wtedy dach rozrywać i zapalone sztu­
ki oddalać, a pułap, o ile podobno, wodą zlewać 
należy. Tłum:

H
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